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N A S Z E  S T O S U N K I .

G dy przed  dw udziestu przeszło la ty  przystąpiono do unorm ow ania p racy  
i p łacy  w zak ładach  d rukarsk ich  we Lwowie przez w ypracow anie powszechnie 
obow iązującego cennika, zdaw ało się, że raz na zawsze pod tym  w ażnym  
w zględem  zapanuje ład  i p o rz ą d e k ; albowiem m ając zaw artą  umowę pom iędzy 
p racującym i a p ryncy  pałam i, je d n i i d rudzy  w  obopólnym in teresie  p rzestrzegać 
j ą  będą w całej rozciągłości. M yślano, żę ty m  sposobem zażegna się na zawsze 
niezgodę, nie m ogącą n ig d y  żadnej stronie przynieść jak ie jko lw iek  korzyści. 
P rzez w ypracow anie cennika, norm ującego w ynagrodzenie za pracę jako też 
stanow iącego o obow iązkach co do oznaczenia czasu pracy, s ta rano  się u ła tw ić 
w szechstronnie konkurencję pom iędzy zakładam i drukarsk im i, k tó ra  m ogła 
polegać już  tylko na lepszem lub gorszeni w ykonaniu  pow ierzonych sobie robót. 
Is to tn ie  na szereg  la t odniesiono pożądany s k u te k ; ta k  z jednej ja k  i d rugiej 
s tro n y  zachow yw ano ściśle postanow ienia cennikowe i uchylono tern rozgory­
czenia ; naw et poczęto wspólnie pracow ać nad  podniesieniem  zawodowej pracy, 
ażeby zdążać za postępem , ja k i d rukarstw o  w  innych poczyniło k rajach , by  
na tern polu nie pozostać zanadto za innym i w  ty le . N ies te ty  w  ostatn ich  
la tach  zaczynam y się znacznie cofać w  stecz pod tym  w zględem  i to w łaśnie 
w  czasach, k iedy  ruch  w ydaw niczy w naszem mieście znacznie się podniósł, 
k iedy  drukarniom  lw ow skim  przybyło  znacznie roboty . N ieliczne w praw dzie 
dotąd, ale n ie ste ty  coraz mnożące się indyw idua, k tórym  zachciewa się bez 
p racy  i zdolności zdobyć dla siebie św ietne stanow isko kosztem  powszechnej 
krzyw dy, potrafiły  uczynić w yłom  w uświęconej ty lu le tn ią  p ra k ty k ą  umowie 
naszej, zaw artej przyjęciem  i podpisaniem  cennika. W  m iarę ja k  pow stają nowe 
zak ład y  d rukarsk ie , pojaw iają się na horyzoncie naszym  nowe „gw iazdy11, 
k tóre m an ifestu ją  istn ienie swoje usiłow aniem  w prow adzenia now ości w stosun­
kach  d rukarsk ich , po legających na krzyw dzeniu  p racu jących  przez odbieranie
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im  zarobku, zastępując pracę zecerów u cz n ia m i: k tó rych  w  wielu zakładach 
za trudn ia  się teraz ogrom ną mnogość, a dalej przez obcinanie zarobku 
w w szelki m ożliw y sposób. Po w ielu la tach  odkryto  nieznaczną lukę w cenniku 
naszym , po legającą na postanow ieniu, że t .  z. pewne pieniądze, pozostawia się 
obopólnej ugodzie. Ci k tórzy  ten  ustęp  zredagow ali, jakoteż w szyscy inni 
późniejsi uczciwie m yślący, nie przypuszczali zapewne iżby  w tem  polegała 
s łaba  strona ty le  w ażnej um owy cennikowej, aby  m ógł on posłużyć niego­
dziwcom cło obalenia całej ta k  żm udnej budow y cennika i opartego na nim
stosunków  drukarsk ich  we Lwowie. N iepostaw ieniem  w yraźnej cy fry  jako  
m inim um  t. z. pew nych pieniędzy, chciano pozostaw ić pole dla zdobycia sobie 
nieco korzystn iejszego stanow iska n iektórym  w ybrańcom  losu, k tó rym  dane 
będzie otrzym anie nazw y pew niaków . T a k ż a v spodziewano się, że niektóre,
a szczególnie w iększe zak łady, za trudn iać  będą u  siebie starców , k tórzy  ju ż  
jako  inw alidzi zawodowi znajdą p rzy tu łek  na sta re  la ta  przy  lżejszych robotach, 
a  w  k tó rym  to w ypadku trudnem  je s t  postaw ienie m aksym y w ynagradzan ia . 
Najlepsze chęci posłużyły  ato li w spom nianym  indyw iduom  do całego szeregu 
nadużyć, m ających bardzo dalekie konsekwencje. Z postanow ienia, że posta­
w ienie na pewne pieniądze pozostaw ia się obopólnemu jiorozumieniu, stworzono 
sobie precedens do system atycznego obniżania p łacy  i co za tem  idzie, do 
unicestw ienia całego cennika. W  n iek tórych  d rukarn iach  doszło już  w ynagro­
dzenie t. z. pew niaków  do tak iego  minimum, że g ran iczy  ono praw ie z płacą 
parobków . Do niedaw na je d n ak  miało to na szczęście miejsce ty lko  w ostatnio- 
rzędnych „budach11 drukarsk ich . W  ostatn ich  atoli czasach p rak ty k a  ta k a  
znajduje zatrw ażające zastosow anie także  i w  innych zakładach, a naw et 
w  isty tucjach , m ających daleko wyższe powołanie. M iędzy innem i z praw dziw em  
zdziwieniem dow iadujem y się z pism a przesłanego W ydziałow i Z grom adzenia 
tow arzyszy a podpisanego przez 130 przeszło d rukarzy  lw ow skich, że w dru­
h a m i zakładu narodowego im. Ossolińskich za trudn ia  zaw iadow ca tejże 
zecerów „pew niaków 11 pobierających w ynagrodzenie niższe od ogólnie przyjętej 
p łacy  na pewne co nie licuje z pow agą tej in sty tucji, a daje p rzy k ład  demo­
ralizu jący . U zyskaniem  kilkudziesięciu  guldenów  rocznie z obniżenia biednym  
pracu jącym  ich krw aw ego zarobku, nie czyni się p rzy słu g i narodowem u zak ła­
dowi, a natom iast staw ia się go w  rzędzie w yzyskiw aczy ludzkiej nędzy ; — 
czego przecież śp. Założyciel ta k  hum anitarnej in sty tu c ji nie m ógł mieć na 
celu, pozostaw iając narodow i całem u p iękny  p rzyk ład  swej w ielkoduszności! 
Dziś nie w ątpim y, że s tan  ten  zm ieni się, tem bardziej, że naczelnik zarządu
drukarn i zak ładu, wobec deputacji w  spraw ie tej przez w ydzia ł zgrom a­
dzenia Tow arzyszy, w ysłanej, ośw iadczył iż na najbliższej sesji spraw a ta  
p rzedstaw ioną i za ła tw ioną ku obopiólnemu zadow oleniu’ zostanie. Co do zaw ia­
dowcy te j d rukarn i, to przypom inam y mu, że uzyskaw szy  najlepsze w  całym  
Lwowie w arunki ja k o  kierow nik nowo przez Z ak ład  objętej d ru k arn i obok 
s ta ra ń  o podniesienie sztuki, sta rać  się w inien także o polepszenie doli tam że 
pracu jących  tow arzyszy  — jeżeli nie chce sobie zdobyć sm utnej sław y  czło­
w ieka, skarb iącego  sobie w zględy, ludzką k rzyw dą. Jeże li postępowanie tak ie  
p iętnujem y w innych  zak ładach  d rukarsk ich , należących do osób pryw atnych , 
m ających po najw iększej części bardzo ciężkie w arunk i swojej egzystencji, to 
podjęte w  in sty tu c ji narodowej, m usi ono w yw ołać praw dziw e oburzenie.

Jeszcze jeden  fa k t:  Z  powodu trw ającego  w W iedn iu  s tre jk u  zecerów 
w ychodzące tam że pismo „Nowe m ody11 (M odenwelt), kolportow ane przez jed n ą  
z tu te jszych  firm księgarsk ich , nie mogło być na czas w ykończone. D ow cipny 
w ydaw ca postanow ił w  tym  w ypadku  obdarzyć w yjątkow o tu te jsze d ru k arn ie  
sw ą robotą, chociaż k iedyindziej nie zna ich wcale dla sw ych w ydaw nictw . 
U d a ł się . przeto z propozycją do n iek tórych  tu te jszych  d rukarń , k tóre posta­
w ieniem  niem ożliw ych w arunków  jiropozycję tę  uniem ożliw iły.

I  znowu, z w iększem  jeszcze zdziwieniem, dow iedzieliśm y się, że druk  
tego pism a, k tó re  w ydrukow ania odm ówiły d rukarn ie  lipskie, drezdeńskie, b e r­
lińskie, budapeszteńskie, ja k  to na innem m iejscu donosim y, d ru k arn ia  zakładu 
narodow ego im. O ssolińskich się podjęła.
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W spom niana powyżej delegacja, p rzedstaw iła  naczelnem u zarządow i tej 
d ru k arn i całą niew łaściw ość tak iego  postąpienia, z p rośbą o zaniechanie tego 
kroku, św iadczącego niekorzystn ie o poczuciu solidarności koleżeńskiej tow arzy­
szy lwowskich z dom agającym i się polepszenia b y tu  drukarzam i w iedeńskim i.

Z arząd  d ru k arn i t. j .  naczelnik p. W . Bełza i zaw iadow ca p. B irkenm ajer 
ośw iadczyli z uprzejm ością ja k  najuroczyściej, że g d y b y  ich poprzednio ostrze­
żono, n ig d y b y  do tak ie j konkurencji nie stanęli. O św iadczyli przytem , że 
zostaw iają zecerom w  d ru k arn i zak ładu  pracu jącym  zupełną wolność zanie­
chania tej p racy , zapew niając deputację, że w  danym  w ypadku żadnych p rzy ­
k ry ch  nie pociągnie za sobą skutków , oświadczenie, że „N owych M ód“ dalej 
sk ładać nie będą. Oo więcej, p. B ełza zaprosił pełnom ocnika firm y H . A ltenberg  
i ośw iadczył mu w  obecności delegacji, że zecerzy zastanow ili robotę około tego 
pism a, i że ty lko  w  tak im  razie num er rozpoczęty dokończą, jeżeli w ydaw ca 
zgodzi się na sta łe przeniesienie druku tek stu  polskiego „Nowych M ód“ do 
Lwowa. W  m yśl tego w ysłano bezzwłocznie depeszę do w ydaw cy do W iednia , 
z żądaniem  decyzji, od treśc i k tórej zaw isłem  je s t, czy num er m a być w ykoń­
czonym — czy nie.

Po zapewnieniu, ze strony  zarządu, że zak ład  p ragn ie  we w szystk ich  
spraw ach iść zgodnie z życzeniam i tow arzyszy, iż d a l e k i m  je s t  od chęci ja k ie ­
gokolw iek w yzysku, opuściła deputacja kancelarję z tern przekonaniem , że ta k  
spraw a „Nowych M ód“ ja k  i spraw a „pewnej p łacy “ zostanie ku obopólnemu 
zadowoleniu bezzwłocznie załatw ioną.

W ieczorem  tego dnia w ydaw ca „N ow ych M ód“ odtelegrafow ał, że te k s t 
polski „Nowych M ód“ stale we Lwowie będzie drukow ać. W obec tego zape­
w nienia, zecerzy podjęli dalszą pracę.

D la rozsław ienia im ienia polskiego w yjechał ze Lw owa Józef Piotrowski, 
udając  się na w ezwanie b ra ta  swego Stanisława , k tó ry  podczas stre jku  p ra ­
cuje, do W iedn ia , — k tó ry  m ając pew ną kondycję, porzucił takow ą w śród 
tygodn ia , mimo persw azyj zarządcy, że jakoś nie w ypada jechać podczas strejku , 
i naw et je s t to trochę niebezpiecznie. P raw dziw ie w stydzić nam  się przychodzi, 
że znalazł się m iędzy nam i ,,kolet)a“ ( ? ! ) ,  k tó ry  ko rzysta  z w alki, aby  sobie 
zdobyć „ s ł a w n e  i m i ę “ ! P o g ard a  nasza — jem u  zap ła tą!

Strejk zecerów  w  W iedniu.
Zecerzy we Wiedniu postawili trzy żądania. Zażądali zniżenia czasu pracy z 9 l/2 

godziny na 9 godzin, zniesienia wypowiedzenia 14-dniowego i zniesienia pracy po za go­
dzinami przepisanymi. Żądania te postawili jako odpowiedź na oddalenie około 100 ludzi 
po święcie 1 . maja.

Panowie pryncypałowie odmówili tym żądaniom, a dnia 8 . maja wystąpili wszyscy 
towarzysze wiedeńscy oprócz tych, którzy przy dziennikach zajęci są w kondyeyi. Ż700 
ludzi rozpoczęło bezrobocie i trwa w nim do dzisiejszego dnia. Solidarność nadzwyczajna 
towarzyszy objawiła się w tym czasie — i ci nawet co 1. maja pracowali, nie wahali się 
ani chwilę i w stąpili w szeregi bezrobocia. Roboty dyrygują pryncypałowie do innych 
miast, lecz nietylko austrjacey, ale i niemieccy towarzysze w Dreźnie, L ipsku, Augsburgu 
i Berlinie odmówili pracy dla wiedeńskich pryncypałów. Ale natomiast c. k. drukarnia 
państwowa we W iedniu pracuje dniem i nocą, aby przypadkiem „Steuermiihl:‘ bogata fa­
bryka papieru mająca zobowiązania w obee kolei państwowej nie poniosła straty. Poseł 
Pernersdorfer czyni wszystko co możebnem, aby temu nadużyciu koniec położyć, był u mi­
nistra finansów i wezwał go, aby jako naczelny przełożony drukarni państwowej nie do­
zwolił, by zakład ten tak jaskrawo lekceważył ustawę, lecz p. minister przyrzekł tylko — 
sprawę zbadać i wyjaśnić.... Niektóre drukarnie zostały przymuszone do przyjęcia żądań 
towarzyszy — ale wielcy panowie pryncypałowie ani rusz nie chcą usląpić i p o ż y c z a j ą  
sobie ludzi od kolei państwowej, która dostarcza ludzkiego towaru w tym wypadku nawet 
bez opłaty. Wszyscy, którzy służą dziś przy kolei państwowej, a kiedyś byli zeeerami lub 
maszynistami zostali odkomenderowani do drukarń.

Gdy już użyto wszelkich środków do zgnębienia strejkująeycli wtedy nastąpiło roz­
wiązanie towarzystwa zecerów — które już 49 lat błogoczynnie działa. Lecz gdy udzielano
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zapomóg strejkująeym, władza zawiesiła ezynnośei towarzystwa, mimo, że statut jego naka­
zuje mu nic mającym pracy udzielać zapomóg.

Poseł Pernersdorfer zainterpelował w radzie państwa rząd w tej sprawie, nadto za­
py ta ł o pracę nocną dla Steyrermiihl w drukarni c k. rządu o wykroczenie przeciw usta­
wie przemysłowej w kilku drukarniach gdzie się w niedzielę, w nocy — po 15 godzin liez 
przerwy pracuje. Zaznaczywszy wreszcie, że niemożliwem jest dla robotników drukarskich 
zwołać zgromadzenie, bo władza żąda, aby każdy miał książkę roboczą zo sobą, a te są 
w reku pryncypałów, zakończył interpelację temi słowy: „ W s z y s t k i e  t e  o k o l i c z ­
n o ś c i ,  z a w i e s z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  t o w a r z y s t w a  d r u k a r z y ,  u n i e  111 oż 1 i- 
w i o n i e  z g r o m a d z e n i a ,  p o s t ę p o w a n i e  z a r z ą d u  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,  u s ł u -  
ż n o ś ć d y r e k e y i i e. k. d r 11 k a r n i r z ą d o w e j ,  ż e s i o  o d d a  I a n a u s ł  u g i 
p r y w a t n e g o  a k c y j n e g o  t o w a r z y s t w a ,  w r e s z c i e  b  e z k a r  11 e p r z e k r a c z  a- 
11 i e u s t a w y  p r z e  111 y s ł  o w e j w y w o ł  u j ą w ś r  ó d r o b o t n i k ó  w d r u k a r s k i c li 
n i e z a d o w o l e n i e  r o s n ą c e  i n i s z c z ą c  w n i c h  w i a r ę  w b e z s t r o n n o ś ć  
o r g a n ó w  r z ą d o w y e h.

Na interpelację nie ma jeszcze odpowiedzi. Zakazy zgromadzeń powtarzają się dalej, 
a ostatnie sprawozdanie z bezrobocia (z 25. maja) donosi, że stan bezrobocia niezmieniony.

Organizacja drukarzy austrjackich.

(Ciąg dalszy.)

Sprawa założenia Związku drukarzy austrjackich posunęła się dziś tak dalece, iż 
wkrótce będziemy mogli zawołać radośnie: factum cst! Komisja zjazdowa rozesłała już 
bowiem wszystkim austrjąckim stowarzyszeniom projekt statutu, celem przedyskutowania 
i zaznaczenia wszelkich możebnych poprawek, a zjazd delegatów, który się odbędzie w Lincu 
w dniach 28. i 29. czerwca, zatwierdzi takowy, poczem bezzwłocznie przedstawionym zostanie 
ministerjum do zatwierdzenia.

Z rozesłanego projektu statutu streścić muszę przynajmniej główniejsze punkta, aby 
dać Braci naszej możność zapoznania się z takowym.

Związek nosić będzie nazwę: „Związek drukarzy austrjackich11, obejmować zaś będzie 
wszystkie kraje G islitaw ii: siedzibą centralnego zarządu będzie Wiedeń (§. 1).

Celem Związku będzie: 1) wspieranie czasowo (chorych) i stale (inwalidów) niezdol­
nych do pracy; 2) grzebanie zmarłych członków; 3) wspieranie pozostałych rodzin po 
zmarłych członkach (wdów, sierót, rodziców i sióstr); 4) wspieranie członków pozostających 
bez zatrudnienia w miejscu i w podróży; 5) wspieranie starców zdolnych jeszcze do pracy; 
(i) zapewnienie członkom żonatym zwrotu kosztów podróżnych w razie zmiany miejsca po­
bytu; 7) obrona duchowych i materjalnych interesów członków, a mianowicie: a) bezpłatne 
stręezenie miejsc; b) zakładanie organów fachowych i polemicznych; c) zapewnienie człon­
kom wzajemności, t. j. policzenia im osiągniętych już praw, we wszystkich stowarzyszeniach 
europejskich; d) osiągnięcie możebnie najlepszych warunków pracy i płacy na drodze 
ustawami państwowemi dozwolonej; e) ścisłe przestrzeganie warunków umówionych z pryn- 
cypałami, odnośnie do pracy i p ła c y ; f) zapewnienie członkom ochrony prawnej we wszy­
stkich sporach, wynikłych z pracy i płacy (§. 2 .).

Środkami do osiągnięcia powyższych celów pod względem materjalnym będą,: wpi­
sowe, wkładki, dary i inne dochody : pod względem moralnym : wykłady, kursa naukowe, 
publikacje, czytelnie, biblioteki; pod względem organizacyjnym: specjalne komisje, sądy 
polubowne i filio Związku (§. 3.).

Pod względem organizacyjnym Związek ukształtowuje się następnie; każdy kraj 
koronny (11. p. Galicja) stanowić będzie s e k c j ę  (sekcja galicyjska); sekcja posiadany 
majątek zatrzymuje i zarządza nim samodzielnie, uchwały jednak walnego zgromadzenia 
(centralnego) i wydziału centralnego (obecnie komisji zjazdowej) pod względem wysokości 
wkładek i wsparć, jak również rozdziału wkładek na poszczególne fundusze ściśle wyko­
nane być muszą. Najwyższą władzę sekcji stanowić będzie walne zgromadzenie (sekcyjne), 
którego ciałem wykonawczem będzie wydział (sekcyjny). I)o zakresu czynności walnego 
zgromadzenia (sekcyjnego), któro się w rok odbywać będzie, należeć będzie : a) wybór wy­
działu; b) wybór potrzebnych urzędników i oznaczenie ich zakresu działan ia; c) wybór 
stałej komisji cennikowej; d) wybór delegatów na walne zgromadzenie (centralne); e) po­
stanowienie o lokacji kapitału i zaciąganiu potrzebnych pożyczek; f) rozstrzyganie odwołań 
odnośnie do zarządzeń wydziału.

Do zakresu czynności walnego zgromadzenia (centralnego) należeć będzie: a) wybór sekcji 
kontrolującej; b) oznaczenie wysokości wkładek tygodniowych i wsparć, jakie wydział cen­
tralny ma przeznaczyć w miarę posiadanych środków (uchwała ta należy w zasadzie do 
wydziału centralnego, zgromadzenie ogólne daje tylko wskazówkę; ust. o stow. z r. 1860);

*0 1 T-g&rr — —................. o -
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e) postanowienie o lokacji kap ita łu ; d) uchwalanie potrzebnych pożyczek; e) rozstrzyganie 
odwoływali wniesionych przeciw zarządzeniom walnych zgromadzeń sekcyjnych, wydziału 
centralnego i sądu polubownego, jak  również załatwianie innych protestów ; f) zmiana 
statutu; g) urządzenie względnie rozwiązanie sekcyj; h j uznanie członków honorowych; 
i) rozwiązanie Związku.

Do zakresu czynności wydziału centralnego należeć będzie: a) ustanowienie wyso­
kości wpisowego, wkładek i wsparć w miarę posiadanych funduszów; b) rozkład rocznego 
wydatku wszystkich sekcyj na poszczególne sekcje w stosunku do ilości członków; zwoły­
wanie i przewodniczenie tak zwyczajnym, jak i nadzwyczajnym walnym zgromadzeniom 
(centralnym ); d) przeprowadzenie uchwał walnego zgromadzenia (centralnego) ; e) rozstrzy­
ganie nieporozumień wynikłych pomiędzy sekcjami, jak również załatwianie odwołań poje- 
dyńczych członków względem uchwał wydziałów sekcyjnych: f) kontrola nad czasopismami, 
uznanemi jako organy Związku; g) zawiązywanie wzajemności z zagranicznemi związkami 
drukarskim i; li) załatwianie tych spraw, które nie należą do-kompetencji sekcyj, a których 
załatwienie nie może być poruczonem walnemu zgromadzeniu.

Jako organ kontrolny funkcjonować będzie w roku inna sekcja, wybrana w tym celu 
przez walne zgromadzenie centralne: przeznaczona sekcja wybierze komisję kontrolującą 
której zadaniem będzie skontrolować całoroczny dochód i rozchód wszystkich sekcyj 
i złożyć odnośne sprawozdanie wydziałowi centralnemu.

Wkładka tygodniowa, również wysokość wsparć będą we wszystkich sekcjach jedna­
kowe; wysokość tychże oznaczać będzie wydział centralny na przedstawienie walnego zgro­
madzenia centralnego, a to ze względu na ustawę tust. o stow. z r. 1867), która nie 
pozwala nawet walnemu zgromadzeniu stanowić w tej sprawie.

Rozchód roczny wszystkich sekcyj rozliczonym zostanie na poszczególne sekcje w sto­
sunku do ilości członków, każda zaś sekcja wydać musi tyle, ile wypadnie z rozliczenia 
na pojedynczego członka; sekcje, które mniej wydały, dopłacać będą brakującą kwotę na 
rzecz tych sekcyj, które wydały w ięcej, odwrotnie zaś, które wydały więcej otrzymają 
zwrot. Rozdział ten, wynikły z obliczenia, dokonywać i przeprowadzać będzie wydział 
centralny.

Pozwolę sobie rzecz przedstawić na przykładzie. W  roku 1890 stowarzyszenia 
austrjaekie oparte na wzajemności liczyły (wraz z Lwowem) 4500 członków, ogólny zaś 
wydatek wyniósł 130.000 zł. (na rzecz z o s t a j ą c y c h  b e z  z a t r u d n i e n i a  i p o d r ó ż ­
n y c h  t y l k o  wypłacono kwotę 30.500 z ł., okropność!...); z rozkładu wypadnie zatem 
29 zł. na głowę, czyli licząc tygodniowo 56 et. Każde zatem stowarzyszenie winno było 
wydać tyle razy po 29 zł. ilu ma członków (100 członków — 2900 zł.

Rozpatrzmy się w naszych stowarzyszeniach. Oba stowarzyszenia lwowskie i kra­
kowskie liczyły w r. 1890 członków 320; ogólny zaś wydatek wynosił 9304 zł. 24 et. 
Podług nowej formy oba stowarzyszenia wydać powinny tylko 9280 zł., należy im się 
zatem zwrot 24 zł. 24 ct. Podnieść jeszcze muszę, że wsparcia nasze są znacznie mniejszo 
od proponowanych przez Komisję zjazdową, dalej, że Kraków nie ma dotąd inwalidów, że 
nie posiadamy organu obowiązkowego wydawanego wspólnym kosztem, co wszystko już 
obliczone jest w wkładce tygodniowej; wydatki te uczyniłyby znaczną różnicę, tak, że 
sekcja galicyjska, bez przesady, otrzymałaby zwrotu około 1000 zł. Pod tym względem 
więc niema żadnej obawy, iż stowarzyszenia nasze obciążone zostaną, owszem, przyniesie 
im Związek oprócz znacznie większych korzyści, także wielkie ulgi, to jest ciągłe wzra­
stanie kapitału, co jest niezawoduem dla wszystkich mniejszych stowarzyszeń, bo co do 
większych takich naprzykład jak niższo-austrjackie i czeskie, powiedzieć tego nie mogę.

C. d. n.

WIADOMOŚCI TECHNICZNE.
—  K l e j  w  w o d z i e  n i e  r o z p u s z c z a l n y  o t r z y m u je m y  n a s tę p u ją c y m  s p o s o b e m .  

B ie r z e  s ię  t a b l i c z k ę  z w y k łe g o  k le ju  s to l a r s k i e g o ,  w ie s z a  s ię  g o  w  w o d z ie ,  g d z ie  p o z o s ta je  t a k  
d ł u g o ,  a ż  z u p e łn i e  n ie  n a p ę c n ie j e .  N a s t ę p n i e  n a le ż y  g o  p r z y  ła g o d n y m  c ie p le  t o p i ć ,  d o d a j ą c  
o d p o w ie d n i ą  i lo ś ć  l n i a n e g o  o le ju .  K l e j  t a k i  j e s t  n a d e r  w y t r z y m a ły ,  a  w o d a  n a ń  w c a le  n ie  d z i a ła .

D R O B I A Z G I .
—  Z a k ła d  fo to g ra f ic zn y  W y b ra n o w s k ie g o  w e L w o w ie  p rz e d ło ż y ł s to w arz y sz e n iu  d r u k a r ­

sk iem u  „ O g n is k o “ o fe r tę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  w y k o n a n ia  ta b lo u  d ru k a rz y  lw o w sk ic h , licząc  za 
e g ze m p la rz  i zł. 50  c t., zaś za p ó ł  tu z in a  fo to g ra f ii  w  fo rm ac ie  w izy to w y m  2 z ł., ci k tó rz y  ju ż  
p o s ia d a ją  w ła s n ą  fo to g ra f ię  p ła c ą  za  e g ze m p la rz  ta b lo u  2 zł. W o b e c  ta k  n is k ic h  cen  s to s u n ­
k o w o  do  p ię k n e g o  w y k o n a n ia  te c h n ic z n e g o , z ap ra sz a m y  k o le g ó w  do  ja k  n a jlic zn ie jsz eg o  u d z ia łu  
w  te j p ię k n e j p a m ią tce . Z a k ła d  pow y ższy  zn an y  z s ta r a n n e g o  w y k o ń c za n ia  p o w ie rz o n y c h  so b ie  
r o b ó t  d a je  rę k o jm ię , że i ty m  ra zem  z a d o w o ln i w szy s tk ich . P o ło w a  n a le ży to śc i m a  b y ć  z ło ż o n ą  
p rz e d  zd jęc iem , d ru g a  zaś p rz y  o d b io rz e  eg zem p la rzy .
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—  W y s t a w a  m i ę d z y n a r o d o w a  f o t o g r a f i i  z o s ta ła  w e  W ie d n iu  4 . m a ja  o tw a r tą  
w  m u zeu m  d la  s z tu k i i p rz e m y słu .

—  C i e k a w ą  u c h w a ł ę  p o w z i ę ł o  z g r o m a d z e n i e  p r y n c y p a ł ó w  w  B u d a ­
peszc ie  : G d y  o n i (p ry n c y p a ło w ie )  k a sę  c h o ry c h  i w z a je m n ą  p o m o c  d la  to w a rzy szy  w  r. 1865 
z a ło ży li, w ięc  p o d a li  do  m in is te rs tw a , a b y  im  o d d a ło  m a ją te k  te g o  to w a rz y s tw a .

—  N a k ła d e m  A n to n ie g o  S c h ro lla  w e  W ie d n iu  w y sz ło  dz ie ło  p . t. „ H e r b y  p r z e m y s ł u  
k s i ą ż k o w e g o " .  N a  d z iew ięc iu  ta b lic a c h  o z d o b n ie  w y k o n a n y c h  są  h e r b y :  p a p ie rn ik ó w , 
m a la rz y , g ise ró w , l i to g ra fó w , fo to g ra fó w , d ru k a rz y , in tr o l ig a to ró w  i k s ięg a rz y . O b ja śn ia ją  te  
ry s u n k i o d p o w ie d n ie  u w a g i, a  c a ła  k s iąż k a  w y k o n a n a  p ię k n ie ,  b ę d z ie  o z d o b ą  k a żd e j b ib lio te k i  
fach o w ej.

—  „S  c h 1 o g  1 m ii h  1“ a k c y jn a  fa b ry k a  p a p ie ru  o g ła sz a  sp ra w o z d a n ie  z k tó re g o  n a s tę p u ją c e  
cy fry  w y jm u je m y : C zysty  d o c h ó d  p o  o d p is a n iu  p o zy cy j n ie p e w n y c h  i 1 0 %  w a r to ś c i  u rz ą d ze n ia  
w y n o s i 174 .647  z ł.,  p o d a tk i  sam e  n a d to  52 .351 z ł .,  d o c h ó d  d la  je d n e j a k cy i I I  zł.

I® '' L o k a l  d r u k a r s k i c h  s t o w a r z y s z e ń ,  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  z  d n i e m  
1. c z e r w c a  d o  d o m u  p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  1. 7. II. p i ą t r o .

—  L e k a rz  S to w a rz y sze ń , D r .  J ó z e f  W ic z k o w s k i,  m ie szk a  p rz y  u l. Ł u k a s iń s k ie g o  1. 5. (na  
p rz e c iw  p la c u  C as tru m ) —  o rd y n u je  o d  g o d z in y  3 — 5 p o  p o łu d n iu .

O D  R E D A K C J I .
A rtykuły „0  wolności druku" i „0 postępie sztuki drukarskiej w Polsce" zamieścimy 

w następnym numerze.

W Redakcji „Przewodnika" można nabyć:
„Przewodniki" z r. 1889 oprawne, po cenie . . 3 zł. 40 ct 

„ „ „ broszurowane nieopra-
wne, za II., III. i IV.
k w a r t a ł ......................... 1 „

„ kompletne z r. 1890 . . 3 zł. 20 ct.
„ oprawne „ 1890 . . 3 „ 68 „

Piękne okładzinki do „Przewodnika" za r. 1890 38 et.

Założona a
w roku 1348.

Fabryka Maszyn

L. Kaisera Synów
W s-

Założona 
li* w roku 1848.

iEk,. . .

"'Ś77’I ZE JD IE2 ILT, III. Tj ntere Weissg-arTDerstra^se 32. i 2̂ t.

//T>

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne na szynach 
w 10 wielkościach.

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne z obrotem ko­
łowym w 9 wielkość.

Akcydensowe cylindrowe 
Daszyny pospieszne do 
deptania w 5 w ielko­
ściach.

Podwójne Maszyny z dwo­
ma cylindrami.

Maszyny na 2 kolory.
Prasy ręczne.

budowa od czasu założenia specjalnie

M A S Z Y N  D R U K A S S S I C H.
Automatyczne nakładacze 

na d ruk  czarny i ko-j 
lorowy, pojedyncze 
lub podwójne.

Aparaty do cięcia do 
przestaw iania na ró­
żne formaty.

Prasy do miedziorytów. 

Prasy do odbijania ko­
rekt.

Prasy pakowe.

W M aszy n a  p o jc d y lic /.a  z o b ro te m  k o ło w y m . W 3 '

Kombinowane podwójna kałam arze z 4 walcami do nadaw ania przy ilustracjach., 
L ineały do farb  dokładnie uregulowano, Popraw ne przyrządy do punk tu r dla naj­

ściślejszego reg istru . P rzy  druku tabel arkusze prowadzone są bez tasiemek.
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jM$

m*
»t

Ręczna prasa drukarska, żelazna
p o  p r z y s tę p n e j  c e n ie  d o  n a b y c ia  u  F r a n c i s z k a  S tu p n ie k ie g o ,  p*

Jftft
m

,J&? m
m e c h a n i k a ,  u l i c a  Ż ó ł k i e w s k a  1. 79.

: . r lr irrrrf,rrrry rr,rr,r^ r^ rT ;r,rr,rr!r^Łr_jl

P re m io w a n a  wo W iedniu, B erlinie , 
F rankfurcie  n. M ., N irrnbergu i t. d.

»HX!!ŷMW!«K!

O d zn acz o n a  prawem użyAvania J|
c. k. li erb u państwowego. I

ĵnwń}SiKiiłi«.iMKHńjijOT̂̂ cr«̂M3wiił̂.<ir.tnî.{Trrfii>«n̂.{ir.̂.{ûfir̂sir.<Tr.!n̂.-.n̂ tu.Ao

J. II RUST I SPÓŁKA
G I S E R N I A  I W ARSTAT M E C H A N I C Z N Y

w e Wiedniu, Griesgnsse 10.
|  dostarcza najm odniejsze i najgustow niejsze pisma, obwódki, ornam enta, w iniety i lin ie  mosiężne. | j
% Wielki wybór ruskich pism. — Pospieszne prasy akcydensowe ,,Excelsior“ . — A paraty do stereotypii,
|  Maszyny do perforow ania i cięcia papieru, T łocznie, jakoteż In ic ja ły  i Monogramy d la  tłoczni, By gały, |  jj
|  Kaszty, Szufle, W inkelaki, Przyrządy do klinow ania form, jako też wszystkie potrzeby dla drukarń. |  Ł
5 W zory gra tis  i  franko. |  p

C a łk o w ite  u rz ą d z e n ia  d r u k a r ń  n a  w ie lk ą  i m a ła  s k a lę .
■■ ■

ś I I  an iF in t jn H ricT n n r-in n n n r-iaaaaH n iU F in iH rin n H n E in H n E in n H E liJn m in ilirT c ila  j

*-yU «\U >\U «\U »>u u p\U «\Ui ff\U ajfi o\U «̂ u Wf* “jjf* ''{(* *■.!(*
iilImMiiiiMiiiiiiiIiiiiiiImiiilbilliiiliniiliiiiiriiiiiiiiiiimiijilmiillWiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiMiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

FABRYKA FARB DRUKARSKICH I LITOGRAFICZNYCH
na

P. W IlfE
Pfaffstatten obok Wiednia

ATJSTRYA

Kantor i sk ład: 

W IEDEŃ

Stadt, Kolowratring 1. 9.

b) dla pras ręcznych.

i  CCII Farba dziełowa . . .
1 CCI

B B III Farba akcydensowa . 
BBII „
BBI

= A AIII „ do ilustracji .
AAII „ „ lepsza .

'Ig A Al „ „ przed. dr. .
d l  AAO „ „ druku na

kredowo-glans papierze .

Farby do k o p io w a n ia .
[■ i  fioletowe, czerw.-nieb. 
i |  czarna . ,
(= czerwona
{ i  niebieska

P o k o sty .
Do d ru k .,li t . i miedziotyp. 
Słaby 
Średni 
Mosny
Słoty pokost .........................
Miedziorytniczy pokost . .

W iedeńska m asa na w a lc e ,
Nr. 3. Bardzo silna . . . .

„ 2. S iln a .........................
„ 1. Krem do przelewów

F a m y  lito graficzn e .
dla pras ręcznych i posp. 
Farba dc grawury II . . . .

[. . .  .

„ piórowa II. . . •

kredowa III . . . •
II . . . .

I. .  .  .

do przedruków . . .

Farba miedziorytnicza II . .

F a r ty  k o lo r o w e .
do druku i litografii. 

Lak karminowy . . . Nr .  l

geranium

brylantowy . .

złr. c . i

Lak brylantowy . . . N r. 2 
„ florentyński . . „ l

„ różowy Krapp . „ 1

Cynober karminowy prawdz.
w dwóch odcieniach . , 

A n tik a rm in .........................

złr. c.
za 1 Koi za 1 Ko

1

70
sol
90i
50
80

4
4
3 

12 
10

4 
6

M
I

I
I

 
IIzalOOK

Cynober imitacia Nr. l  zł. 2
Nr. 2 i 3 ......................... 1 50

150 Fiolet praw. R.&B Nr. 1 i 2 20 —
] 50 n A nilin  „ „ 3 i  4 10 —

za 1 Ko n v n n «*> * ^
Chromoźółta, chein. czysta,

6

w 4 odcień. w paczk. 3 —
1 60 w sztukach 2 —.
2 Kadmiumźółta, ja s. i ciem. 20 —
2 -- Oker w 4 odcieniach . . . 2 —
3 --- Jedwabiozielona w 4 odcie­
4 --- niach w paczkach 3 —
7 --- w proszku 2 —

10 -- Chromoksyd zielony najprz. 8 —
G -- „ oliwkowozielony 8 —

Lak Viridin żółtawy . . . . 8 —
1 20 „ „ niebieskaw y . 8 —
1 50 Ultra larin niebieski, jasny

i ciem ny w paczkach 4 —
w proszku 2 —

Pariserblau, najprzedn. . . 4 —
48 — Miloriblau jasny  i ciemny . 4 —
36 — Kobaltblau prawdziwy . . 40 —
24 — A c h a tb ra u n ........................ 5 —
30 — Sepiabraun ......................... 3 —
16 — Terra di S ie n n a .................. 2 —
12 __ Mahagonibraun..................... 2 —

8 — M ineralbraun......................... 2 —
4 _ K rem serw eiss.................. 1 —

Ceny w a u s t r .  w a lu c ie  o<l L w ow a f r a n k o . Czas 3 m ie s ię c y , lu li za  g o tó w k a  2°/„ S to . 
B eczk i b e z p ła tn ie ,  p u s z k i b la sz a n e  po w ła s n y c h  k o s z ta c h .

(liTmimmmiimiiiimiiiimmimiimimiiii mmmi imiiiiiiiiir    im i .
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Ces. k ró l, w y łą c z ,  u p rz .

JO Z E F A  K L E IN A
W  P R A D Z E  N r . 917-1.

poleca n a j le p s z e  f a r b y  c z a r n e  i k o lo r o w e  własnego wyrobu, jakoteż 
M A S Ę  N A  W A L C E  

i w s z y s tk ie  p o t r z e b y  d r u k a r s k i e  w  d o b o r o w e j  ja k o ś c i  
po  c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń sz y c h .

IW  C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  p o s e ła m  g r a t i s .  IWS

wriM/MouĄ
ff#A'U#S£ H 'W flC

Kto chce nabyć ta n ią , a mimo to bardzo s i ln ą ,  łatw ą do zastosowania 
i zupełnie dokładną maszynę do cięcia, niech kupi K A E O L A  K K A U S E ’GO

MASZYNĘ DO CIĘCIA PAPIERU V.

_N r. ^ ^ D łu g^ ć  n oża^ ; C e n a l  Zastąpienie łożyska najnowszy-
A- __________ 35-5 cm______ m a n ik js p __ mi przyrządami (wraz z 2 listwami)

a .  o. a 50- cm „ 225 kosztuje 15 marek,
włącznie z 2-rna najlepszymi nożami. Z żelazną podstawą 35 marek.

Z d ru ta m i i litografii P ille ra  i Spółki.


